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wybory 


przyniosły olbr 


swoją lską. 

Mimo uiewnego deszczu, udział w wyborach 
był masowy. Przebieg głosowania, które w wie 
lu wypadkach nosiło charakter manifestacji na- 
rodowej, nie został nigdzie zakłócony. Liczni 
obserwałorzy zagraniczni mieli możność prze- 
konania się e całkowicie demokratycznym i 
wolnym charakterze wyborów. Nigdzie nie by- 
ło żadnych specjalnych zarządzeń policyjnych. 

Po godz. 12 w południe oddała już głos więk 
szość wyborców, a w niektórych okręgach o tej 
porze głosowanie zakończyło się całkowicie. 

Pierwsze wyniki głosowanią zaczęły napły- 
wać do Pragi w godzinach popołudniowych. 
Były to wyniki z kilkunastu gmin w Czechach 
północnych w niedalekim sąsiedztwie granicy 
niemieckiej. Ludność tych. okolic, pamiętając 
dobrze działalność studecko-niemieckiej partii 
Henleina oraz czasy terroru hitlerowskiego Ww 
latach 1938—1945 opowiedziała się zdecydowa 


——— Promier Klemens. Gottwald 
PRAGA (PAP). W niedzielę, 30 maja odbyty 
się w Czechosłowacji wybory do nowego Zgro 


została podpisana w Warszawie pomiędzy Rzą 
dem Rzeczypospolitej Polskiej i rządem Ludo- 
wej Republiki Bułgarii umowa o współpracy 
gospodarczej | wymianie towarowej. 

Umowę podpisali w imieniu rządu Rzeczy- 
pospolitej Polskiej minister Przemysłu 1 Han- 


madzenia Nradówego. Od wczesnych godzin 
rannych gromadziły się przed setkami lokali 
wyborczych w Pradze, w Brnie, w Bratysławie 
i w innych 'miastach Czech, Moraw i.Śląska 
oraz w Słowacji niezliczone tłumy obywateli, 
pragnących spełnić swój obowiązek. Do wiel 
lokali wyborczych Śpieszyła ludność miast 

wsi w asyście orkiestr i przy wtórze pieśni na- 


WARSZAWA PAP. — W dnin 30 maja br, 


w Czechosł 


zymie zwycięstwo frontowi demokratycznemu 


który zbierze conajmniej tysiąc podpisów podfnie za frontem narodowym, głosując manifesta 
cyjnie na jego listę, 


W Brnie, stolicy Moraw, frekwencja wy- 
borcza byłf bez porównania wyższa, aniżeli 
w roku 1946. Do urn stawili się nawet 90-let- 
ni obywatele, którzy nie chcieli skorzystać z 
przysługującego im prawa nie głosowania. 
W nieklórych obwodach wyborczych Brna 
głosowanie skończyło się Już o godz. 10.30 
rano. 

Również w Słowacji wybory do parlamen- 
tu czechosłowackiego stały się spontaniczną 
manifestacją tamtejszej ludności na rzecz 
frontu narodowego. W wielu okręgach Słowa- 
cji wyborcy opowiedzieli się w 100 proc. za 
listą kandydatów Frontu Narodowego, nie od- 
dając ani jednej „białej kartki”. 

Na Śląsku Cieszyńskim łudność polska, sto 
sownie do uchwały Polskiego Związku Kul- 
turalno - Oświatowego, głosowała wszędzie 
za zjednoczoną listą Frontu Narodowego z 


Owaci 


premierem Gottwaldem na czele, 

Przebieg wyborów na Śląsku Opawskim I w 
Zagłębiu Ostrawskim obserwowała 10 osobo- 
wa delegacja dziennikarzy polskich, reprezen 
tujących różne pisma, m. in. „Trybunę Robot- 
miczą', „Dziennik Zachodni”, „Gazetę Robot 
niczą' itd. 


PRAGA (ObsłŁ wł). Wczoraj, późnym wfe- 
czorem ogłoszone tutaj zostały wyniki wybo- 
rów w 87 okręgach Czech 4 Moraw. Na ogół- 
ną liczbę 2.404.947 wyborców — na listę fron- 
tu narodowo - demokratycznego głosowało 
2.133.718 osób. Białych kartek oddano 271 ty- 
sięcy, kiłkadziesiąt kartek było nieważnych. 

Nieoficjalnie wyniki z pozostałych okręgów 
— pozwalają już w tej chwili stwierdzić, że 
front narodowo-demokratyczny odniósł wszę- 
dzie walne zwycięstwo. 

Szczegółowe wyniki z całego kraju ogłoszo- 
ne zostaną w dniu dzisiejszym. 
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Polsko-hułearska umowa gospodarcza 


zostala podpisana wczoraj w Warszawie 


du Hilary Mie, w imieniu rządu" Ludowej |-garow; -posetrnadzwyczajnyl- minister -pelna- 


Republiki Bułgarii minister handlu i aprowi- 
zacji ob. Krystiu Dobrew. 

Umowa, zawarta na okres 5-letni, przewi- 
duje zacieśnienie stosunków gospodarczych 
w dziedzinie wymiany towarowej,' przemysło- 
wej, komunikacyjnej, rolniczej i innych. 


rodowych, głosując następnie manifestacyjnie 
na listę kandydatów czechosłowackiego frontu 
narodowego. A 
Wyborcy wrzucalł do koszów w lokalach wy 
borczych t. zw. „białe kartki”, Wrzucając ta- 
ką kartkę da urny — każdy wyborca mógł oka 
zać, że nie zgadza się z listą frontu narodowe- 
go. Poza listą frontu demokratycznego jnnych 
list kandydatów nie zgłoszono ani w jednym 
okręgu wyborczym, chociaż ordynacja wybor- 
cza przyznała to prawo każdemu obywatelowi, 


Anglosasi p 


Dekoracja gości bułgarskich 


nalwyższymi orderami polski ri 
WARSZAWA, PAP. — W dniu 30 bm. w odznaczeni zostali: Georgi Dymitrow, prezes 
sali pompejańskiej Belwederu Prezydent RP | rady ministrów Ludowej Republiki Bułgarii, 
udekorował członków bułgarskiej delegacji! Wasyl Kołarow, wicepremier i minister 
rządowej odznaczeniami państwowymi, przy- | Spraw zagranicznych, Dobri Terpeszew, pre- 
znanymi za wybitne zasługi, położone w dzie | zes państwowej komisji planowania, Kristu 
PUURA współpracy polsko-bułgarskiej. Dobrew, minister handlu i aprowizacji, Ste- 
Wielką Wstęgą Orderu Odrodzenia Polski! fan Tonczew, minister kolei oraz Paweł Ta- 


odważają autorytet ONZ 


Nowy wiosek hryty'ski — idący na rękę agresorom arabskim 


NOWY JORK, PAP. — Rada Bezpieczeń- 
stwa ONZ uchwaliła w sobotę rezolucję wzy 
wającą strony walczące w Palestynie do za- 
wieszenia broni na przeciąg 4 tygodni, 

10 członków rady głosowało za rezolucją. 
Kolumbia powstrzymała. się od głosu. 

Rezolucja radziecka proponująca zastoso- 
wanie sankcji do tej ze stron walczących, 
która nie przerwie działań wojennych w ter- 
minie 36 godzinnym nie otrzymała wymaga- 
nej, kwalifikowanej większości dwóch trzecich 
głosów. 6 członków rady wraz z przedsta- 
wicielem brytyjskim wstrzymała się od gło- 
sowania nad rezolucją radziecką. 

LONDYN, PAP. — Agencja Reutera. dono 
si, że bitwa o Latrun za zachód od Jerozoli- 


my ną drodze do Tel Avivu trwa w dalszym | dzin 


Truman pomaga Arahom 


— za pośrednictwem Turcji 


*++ONDYN, (Telepress) — Jak dowiaduje 
się korespondent 'Telepressu z wiarogodnych 
źródeł, rząd turecki z aprobatą waszyngtoń- 
skich militarystów szykuje sie do udzielenia 
pomocy wojskowej państwom arabskim, wal 
czącym ** Palestynie. 

Cała broń, jakiej Turcja ma dostarczyć po 
chodzić bezie ze Stanów Zjednoczonych. 

Po drugiej stronie Oceanu, plan turecki 
cieszy się pnpatrien Ministra Obrony, Ja- 
mes Forrestsl'a } edmirała Leahy., którzy 


Í ła jego taktyka wyborcza. 


skie stoczyły walkę z kolumną żydowskich 
samochodów pancernych, Samoloty żydow- 
skie atakowały koncentracje wojsk egipskich 
koło Isdud. Jeden Samolot został strącony. 

Samoloty egipskie zbombardowały osiedle 
żydowskie Dorod. 

Poza tym komunikat egipski donosi o bom 
bardowkhniu przez lotnictwo fortyfikacyj nad- 
brzeżnych Tel Avivu oraz stanowisk wojsk 
żydowskich w rejonie Bir Chaim oraz Kfar. 


ciągu z niesłabnącą siłą. Ze strony żydow- 
$kiej wprowadzono po raz pierwszy do wal- 
ki brygadę wojsk pancernych. 

Walki w Jerozolimie również przybrały 
na sile. Artyleria arabska kieruje silny 
ogień na nową dzielnicę miasta į na stano- 
wiska wojsk żydowskich. 

Komunikat wojsk syryjskich donosi, że lot 
nictwo bombardowało osiedla żydowskie na | 
zachód i na północny zachód od jeziora 
Huleh oraz żydowską kolumnę transportową 
koło Małkia. gk 

Komunikat egipski donosi o zajęciu miejscc 
wości Isdud 33 kim na północ od Gaza na 
drodze do Tel Avivu. O miejscowość tę to- 
czyły się cieżkie walki przez kilkanaście go- 
in. W okolicy Byron Ttshal patrole egip- 


W numerże wczorajszym podaliśmy czę 
ściawe wyniki zbiórki na Wspólny Dom, do 
konanej przez orqanizacje Polskiej Partii Ro- 
botniczej na terenie niektórych województw 
Dziś podajemy za wczorajszym „Robotnikiem” 
wyniki 'zbiórki, dokonanej przez organizacje 
partyjne Polskiej Partii Socjalistycznej. 

Generalny Pełnómocnik CKW PPS do spraw 
zbiórki na Wspólny Dom, tow. Serkowski, o- 
trzymał pierwsze sprawozdania od wojewódz- 
kich pełnomocników PPS do akcji zbiórkowej 
Według tych informacji, akcja zbiórki w orga- 
nizacjach PPS rozwija się pomyślnie, obejmu- 
jąc coraz liczniejsze szeregi członków Partii 

Do dnia 25 maja członkowie PPS w War- 
sząwie zadeklarowali 38 milionów złotych. W 
województwie łódzkim 16.500 członków Partij 
zadeklarowało 17,3 miln. zł, z czego robotnicza 
Łódź — 11 milionów zł, zgłoszonych przez 135 
Atys. członków Partii. W woj. gdańskim 18.000 


widzą w nim możliwość zorganizowania pro- 


arabskiej interwencji „kuchennymi schoda- 
mi”. Plan Nejmedin Sadak'a pozwoli bowiem 
na kontynuowanie skutecznej pomocy feudal 
nym władcom amerykańskich „krajów naf- 
towych* na Środkowym Wschodzie, nie krę- 
pując w niczym prezydenta Trumana, który 
na terenie ONZ będzie mógł proponować 
„sankcje gospodarcze”, jeśliby tego RA | 


mocny Bułgarii w Warszawie, 

Krzyżem Komandorskim z gwiazdą Orderu 
Odrodzenia Polski odznączeni zostali: Dobri 
Bodurow, członek preżyditłm Wielkiego Zero 
madzenia Narodowego, Russi Christozow, 
wiceminister spraw wewnętrznych oraz Sto- 
jan Karadziew, wiceminister kopalń i skar- 
bów podziemnych. 


Quznaczenia bułgarskie 


dla polskich mężów stanu 


WARSZAWA PAP. — Wczoraj e godz. 18 
w poselstwie bułgarskim odbyła się uroczy- 
stość dekoracji przez premiera  Dymitrow: 
członków Rządu - Rzeczypospolitej  Ordere: 
9-go września. 

Pierwszą klasą tego Orderu odzmaczeni zo- 
stali: Prezes Rady Ministrów Cyrankiewicz, 
wicepremierzy Gomułka i Korzycki, Marsza- 
łek Polski Żymierski (1 klasa z mieczami), 
minister spraw zagranicznych Modzelewski, 
minister przemysłu i handlu Mimc, minister 
komunikacji Rabamowski. 

Drugą klasę Orderu otrzymali: podsekre- 
tarz stanu w Prezydium Rady Ministrów Ber- 
man, podsekretarz stanu w ministerstwie 
spraw zagranicznych  Leszczycki, sekretarz 
generalny Min. Spraw Zagr. ambasador Wier 
błowski, prezes CUP Dietrich, podsekretarz 
stanu w ministerstwie przemysłu i handlu — 
i prezes Towarzystwa Przyjaźni Polsko - Buł- 
garskiej Szyr, podsekretarz etanu dla spraw 
handlu zagranicznego Grosfeld. 

Trzecią klasę otrzymali: minister pełnomo- 
cny Grosz, dyr. protokółu dyplomatycznego 
Gubrynowicz, charge d'affaires w Sofii Cha- 
nachowicz ,i szereg innych osobistości. 


Polska Partia Socjalistyczna na wopólny Dom 


Częściowe wyniki zbiórki w kraju 


członków PPS zadeklarowało 17 milionów zł 
W woj. krakowskim 10.115 członków PPS za- 
deklarowało 6.240.000 zł, Ponadto 120 czoło- 
wych aktywistów PPS z woj, krakowskiego za- 
deklarowało 1.132.000 zł, a organizacja koleja- 
rzy i pocztowców PPS zgłosiła dotychczas 900 
tysięcy złotych. 

Pepesowcy województwa wrocławskiego 
zadeklarowali 15 milionów zł, wojew. szczeciń- 
skiego — 13 milionów złotych. 

W ramach akcji zbiórkowej prowadzonej 
przez PPS na terenie woj, łódzkiego, 4 tysiące 
bezpartyjnych zadeklarowało 2,1 milim, zł, 

Przebieg zbiórki wykazuje sprawność tunika 
cjonowania Komitetów Współdziałania PPS i 
PPR, zarówno na szczeblu powiatowym, jak i 
wojewódzkim, co w dużym stopniu przyśpie- 
sza akcję dystrybucyjną cegiełek w terenie i 
dopomaga w utrzymywaniu łączności.4! koła» 
mi zbiorczymi am Gi... 
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ekle Kongres ten, na. któ! 
rodów. Austrii — Polaków 
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Poe datar „arte się w swych najgłęb- 
mwalkajdwyła walkątełuszną i postępową. 
szych, przyczynach fx. rozwojem ówczesnych 
ów: słowiańskich, wyrażała tęsknotę za wol 
nością najsrerszychs mas ludowych tych kra- 
iiaeo trwala walka. dwóch zasadni- 
czychykierunków, jakie zwalczały się wted 
wśród działaczy słowiańskich. zel s 
Srlacheccyj i opierający się na zacofanym 
mieszczaństwie  prowincjonglni działacze sło- 
. wiańscey, chcielf; porozumienia między monar- 
chig Flabsburgów «_ naroflami +słowiańskimi, 
Wzamian za poparcia udzielone monarchii przez 
nazody” słowiańskie, miała ta monarchia przy- 
znaśćnarodom słowiańskim równouprawnienie i 
wolność4z ju własnej kultury.. Była to kon 
ceepcja;t.) zw..„Anstroslawizmu”, koncepcja fal- 
Aiwsteczna. 
ckratyczni drlałacze słowiańscy <chcieli 
rwiązać ruch słowiański z ogólnoeuropejską re 
wolycją. Chcieli oni, aby ten ruch był potężną 
siłą, zozwalającą*lmperium Habsburskie, jedną 
r głównych opór ogólnoeuropjskiej reakcji Na 
lewicy słowiańskiej wysuwali się zwłaszcza 
polscy działacze: z zaborm pruskiego oraz dzia- 
łacze "radykalni 'czescy, opierający się zwła- 
szczą'a dosyćsliczną już w owym czasie klasę 
robotnicząńczech. 
Ną kongresie”doszło „do zaciętej walki po- 
A ‘zasadniczymi kierunka 


Bczetmie, osią: 
ea, zjuzów ziezon wszystkim 
poznańskich pod wodzą Karola Libelta 4 rady- 
kałów czeskich pod wodzą Fricza i Sladkow- 
skisga w dużym siopniu wycisnęła swe piema 
ną wyrnókach. obrad, 

Szczegółnie"ważna była, zawarta pod naci- 
gkierm Libelta +1 zatwierdzona pirez kongres 
umowa:pomiędzy”Polakami a Ukraińcami gali- 
cyjskimi, przewidująca pełne równouprawnie- 
nie pbwwynarodów: w Galicji. 


Opracowane projekt stałej organizacji kon- 

gresówrzłowiańskich, jako, stałego przedstawi- 

„Słowian austriackich w ich walce o 
równouprawnienie i prawa narodowe. 

Mamifest kongresu do narodów Świata miał 
charakter wyrażnie demokratyczny, zawierał 
m.in. żądanie niepodległości Polski, zwalczane 
uprzednie przez elementy reakcyjne w ruchu 
stówiańskim. 

Raakcyjni „„Austrosiawiści” zdołali jednak 

wać zwrócenie się do Cesarza z memo 
riałem, kióry, choć w osłsbionej formie, za- 
wierał ofertę sojuszu między dynastią Habs- 
bwrską a narodami słowiańskim. 

Przez cały czas trwanią kongresn rosło zna” 
czenie demokratycznej lewiey, Nie małą rolę 
w tym wźżrościę jej wpływów odegrał nacisk 
mas ludowych Pragi, Ten wzrost sił demokra- 
tycznej lewicy zaniepokoił władze austriackie. 
Dowódca qgamizonu praskiego, książę Windisch 
nraetz skoncentrował w Pradze wojska, prey- 
gotowując się do rozpedzenia kongresu. Bry- 
talne zachowanie się austriackiego żołdactwa 
wywołało zbrojne powstanie ludu praskiego 
przeciwko panowaniu Habsburgów. t 

Trzy dni — od 12 do 15 czerwca — trwała 
bobaterska walka ludu Pragi przeciwko au- 
striąckiej przemocy. Szczególnym -bohater- 
stwem odznaczyłi sią w tej walce robotnicy 
prascy i studenci, przedstawiciele młodej in- 
«eligencji czeskiej. Przewaga broni była jed- 
nak zbyt wielka. Praga musiała się poddać. 

Amstriacy wykorzystali zwycięstwo dla roz 
pędzenia kongresu i pozbawienią mas ludo- 
wych ich kierownictwa. Działacze radykalni í 


LEONID SOŁOWIEW == 


Hen 


Ospowaty -szpieg mówił dalej: 

— Błędów popełniłem bez liku, 
teraz ja Chodża Nasredin pełen j 
skruchy i złożyłem przysięgę, że będę 
zawsze wypełniać wszelkie przepisy !s- 
lamu, słuchać emira, jego wezyrów, je- 
go administratorów i strażników. Od tej 
pory spokój i błogość zapanowały we 
mnie a majątek mój się powiększył, da- 
wniej byłem nędznym, pogardzanym 
włóczęgą, a teraz żyję jak wypada każ- 
demu dobremu muzułmaninowi. 

Jakiś poganiacz bydła podał z sza- 
cunkiem  ospowatemu szpiegowi pija- 
łę z herbatą. 

„— Przyjechałem do Buchary z Kokan 
dy, o niezrównany Chodża  Nasredin. 
Słyszałem wiele o twojej mądrości, sle 
nigdy nie przypuszczałem, że uda mi 
się z tobą spotkać i nawet rozmawiać. 
Teraz będę opowiadał wszystkim o tym 
spotkaniu | powtarzać twoje. słowa. 


ale 
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demokratyczmi czescy, znaleźli się w wiezie- 
nim, ich organizacje zoskały rozwiązane. W ten 
sposób władze austriackie oczyściły grunt dla 
swych sojuszników — działaczy wstecznej „au- 
stroslawistowskiej”* prawicy. 

Pomiędzy przywódcami prawicy czeskiej, poł 
skiej i jugosłowiańskiej a rządem austriackim 
doszło do porozumienia, Jeden z działaczy tej 
prawicy, ban Chorwacji Jelaczicz, poprowadził 
wojska chorwackie przeciwko rewolucyjnym 
węgrom i rewolucyjnemu Wiedniowi. 

Była to ze stanowiska narodów słowiańskich 
polityka samobójcza, Reakcja austriacka, sko- 
ro tylko poczułą stę w możności, odmówiła 
Słowianom austriackim wszystkich praw i wy- 
dała ich znów na łup niemieckiej i madziar- 
skiej szlachty. Tylko w sojuszu z ogólnoeuro- 
pejskim ruchem mogły narody słowiańskie od- 
zyskać swą wolność. 

Karol Marks ostro piętnował wtedy prawicę 
słowiańską, prowadzącą swe narody po linii 
walki z rewolucją. Ale równecześnie Karol 
Marks zostawiał narodom słowiańskim pełną 
możność walki o swoje interesy w obozie Te- 
wolucji. X 

„Gdyby Słowianie — pisał wtedy Marks — 
w jakiejkolwiek epoce znoszonego przez nich 
ucisku” rozpoczęłi nową rewolucyjną historię, 
już przez to samo wykazałiby swą zdolność da 
(DREZE RZECZ TRES | EROL REN 11 REZ ZONY | 
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W rocznicę Kongresu Słowiańskiego w Pradze 

' FStodat temu,'31 maja 1848 rokn, „rozpoczął awe obrady w Pradze Kongres Słowiań- 
zebrali się przedstawiciele wszystkich słowiańskich na- . 

Czechów,’ Słowaków i Chorwatów, Ukraińców i Słoweń- 


ców: miał «a cel walkę o wolność 1 wycwolenie tych narodów, gnębionyzh od wieków 
į przez niemiecką arystokracją 1 biurokrację Habsburską oraz przez madziarską szlachtę. 


życia. Rewolucja byłaby wtedy zainteresowa- 
na w ich wyzwoleniu, a interes partykułamny 
Niemców 1 Madziarów musiałby ustąpić przed 
bardziej szerokim interesem europejskiej rewa 
lucji.. Jedno śmiałe demokratyczno-rewolucyj 
ne wystąpienie, nawet kończące się porażką, 
wymazuje z pamięci marodów całe wieki hań- 
by i tchórzostwa... > 

Niestety, większość działaczy słowiańskich 
owej doby nie potrafiła zrozumieć tej głębo- 
kiej prawdy. 

Zrozumiały tę prawdę, wyciągnęły z niej 
wszystkie wnioski narody słowiańskie naszych 
dni. Narody słowiańskie stanęły na czele wiel- 
kich przeobrażeń społecznych XX wieku. Sło- 
wiańska Rosja—stała się krajem Rewolucji Li- 
stopadowej, krajem zwycięskiego socjalizmu. 
Polska, Jugosławia, Czechosłowacja, Bułgaria 
weszły na drogę demokracji ludowej, drogę 
prowadzącą do socjalizmu. 

W setną rocznicę kongresu słowiańskiego w 
Pradze, w zbliżające się stulecie powstania pra 
skiego możemy stwierdzić z dumą: wykonaliś- 
my testament najłepszych przedstawicieli naro- 
dów słowiańskich owej doby, tych ówczesnych 
działaczy słowiańskich, którzy chcieli prowa- 
dzić swe narody drogą demokratycznej przebu 
dowy, drogą walki przeciwko wstecznictwu, 
powy solidarności z ogólnoeuropejską rewolu- 
cją. 

Odrzuciliśmy niesławne dziedzictwo tych, 
którzy ciągnęli nasza narody wstecz, do soju- 
szu z siłami ucisku społecznego i narodowego, 
z ogólnoeuropejską reakcją, gnębicielami na- 
srych narodów. 


Roman Werfel 


Bevin ustępuje ? 


LONDYN, PAP. — Pismo niedzielne „The ` 
People“ notuje pogłoski, jakoby;Bevin, z 
powodu przemęczenia ciężkimi zadaniami mi 
nistra spraw zagranicznych, miał zamiar po- 
dać się do dymisji. Dziennik utrzymuje, że 


| w wypadku, gdyby to istotnie nastąpiło, tekę 


spraw zagranicznych objąłby b. minister skar 
bu Dalton. 


Współzawodnictwo pracy w Jugosławii 
na cześć kongresu komsnistyczasj partii 

BELGRAD, PAP. — W związku ze zwoła- 
niem na dzień 21 lipca br. piątego kongre- 
su Komunistycznej Partii Jugosławii w ca- 
łym kraju rozpoczęło się współzawodniętwo 
pracy na cześć kongresu. 

Pierwsza do współzawodnictwa wystąpiła 
młodzież, zatrudniona przy budowie Nowego 
Belgradu. 

W śląd za młodzieżą poszli górnicy ! ro- 
botnicy budowłani. Do przedkongresowego 
wyścigu pracy włączają się wciąż nowe dzie 
dziny przemysłu i gospodarstwa narodowego. 
RALLY WN Yyy teren 


Budujemy 
_. Wspólny Dom = 
Wolnym Ludziom = 

' lepszym dni 


Lord Halifax — wielbiciel Hitlera 


marzył o spółce brytyjsko-niemieckiej za cenę niepodległości Polski 


Ogłaszamy dalszy ciąg tajnych do- 
kamentów z archiwów hitlerowskich, 
opublikowanych ostatnio prztz Ra- 
dzieckie way jzóąć Spraw Zagra- 
nicznych, j 


j uż tylko kilka tygodni oddzielało świat od 
drugiej wojny światowej. 9 sierpnia 1939 roku 
Dirksen, który opuszczał Wielką Brytanię 
wyjeżdżając na urlop, udał się z wizytą poże- 
gnalną do Halifaxa. Halifax zapytywał, jakie 
są motywy zaostrzenia się polemiki w prasie 
niemieckiej wokół sprawy Gdańska. Dirksen, 
powolując się ma oświadczenie generalnego 
komisarza R. P. w Gdańsku Chodackiego kła- 
mał bezczelnie, że miejscowe władze polskie 
swoją akcją „zagrażają pokojowi”. Lord Hali- 
fax nie tylko nie próbował wskazać Dirkse- 
nowi, kto zagraża pokojowi, szykując najazd 
na Polskę w oczach całego świata „ale zapew- 
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|e od nich zależy, by pobudzić Polaków do 


nit ambasadora hiflerowskiego, że rząd bry» 
tyjski pomoże Niemcom uspokoić.. Polaków. 

„Lord Halifax — donosi Dirksen — odpo- 
wiedział, że mogę być przekonany, iż zarów- 
ne on, jak i rząd brytyjski uczynią wszystko 


umiarkowania. Jest om przekonany, że tak 
Beck, jak i Rydz Śmigły nie chcą koniiiktu z 
Niemcami”, 2 

Dirksen również nie miał wątpliwości €o 
do stanowiska Becka i Rydza Śrmigłego. Nie- 
pokoiło go natomiast stanowisko społeczeń- 
stwa polskiego. „Oświadczyłem — pisze on, 
— mpsirokacizna aświadczeń i poglądów Pola- 
ków zawsze stanowiła wewnętrzną ` słabość 
Polski i że w danym wypadku może to rów- 
nież mieć miejsce, albowiem pokojowemu na 
strojowi różnych osobistości przeciwetawiają 
się wojownicze prądy innych grup politycz- 
nych”.* 


Bezsilna wściekłość Falangi 


wobec rosnącego ruc 


PARYŻ, (Telepress). — Radiostacja Wol- 
nej Hiszpanii, Pyrenaica, donosi, że oddzia- 
łom Gwardii Cywilnej, i wojskowym, prze- 
słanym do Lewantu, nie udało się unicestwić 
sił partyzanckich w tym okręgu. Cała ta 
akcja, zaprojektowana w Madrycie, spełzła 
na niczym, ponieważ setkom żołnierzy i po- 
licjantów udało się zabić tylko jednego człon 
ka Ruchu Oporu, Lopez Garcia. i 

Swą bezsilną wściekłość żołnierze fran- 
kistowscy wyładowali w miejscowości Terrien 
te, w prowincji Cuenca na cywilną ludność. 
Bardzo wielu obywateli poddano torturom 
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ZOFII BEYLIN 


Pa OZ 


— Słusznie! — Ospowaty szpieg po- 
takująco kiwnął głową. — Opowiadaj 


esiem| wszystkim, że Chodża Nasredin zmienił 


się, że wyrzekł się swoich błędów, że 
stał się pobożnym muzułmaninem, wiel 
nym niewolnikiem wielkiego emira. Nie 
chaj wszyscy o tym wiedzą. 

— Pragnę ci zadać jedno pytanie, o 
niezrównany Chodża Nasredin — mówił 
dalej poganiacz bydła. — Jestem po- 
bożnym muzułmaninem i nie chcę po- 
stępować wbrew przepisom nawet ta- 
kim, które mi są nieznane; nie wiem jed 
nak jak należy postąpić w wypadku, je- 
śli kąpiesz się w rzece i nagle usły- 
szysz wołanie muezzina. W którą stro- 
nę najlepiej odwrócić swoje spojrze- 
nie? 

Ospowaty szpieg uśmiechnął się z po 
błażaniem. 

— Oczywiście w stronę Mekki... 

Z ciemnego kata rozległ sie głos: 


hu oporu w Hiszpanii 


i zamordowano, ponieważ nie chcieli oni 
zdradzić miejsca pobytu oddziałów partyzanc 
kich. 


Waszyngton odmroził fundusze gen. Franco 

WASZYNGTON, PAP—Ministerstwo skar 
bu odmroziło aktywa hiszpańskie w USA, za- 
blokowane przed 7 laty. Aktywa te oblicza- 
ne są na 60 milionów dolarów. „Jednocze- 
śnie zniesiono przepisy, przewidujące uzy- 
skiwanie specjalnych zezwoleń na wysyłkę 
pierędzy do Hiszpanii. 


| — W stronę ubrania. Tak będzie naj- 
| lepiej, abyś nie musiał potem wracać 
goły do domu, i 

Pomimo całego szacunku do ospowā 
tego szpiega: wszyscy opuścili głowy, 
kryjąc uśmiechy. j 

Szpieg uważnie spojrzał na Chodżę 
Nasredina, ale w mroku nie poznał go. 

— Kto tam kwacze z kąta? — powie- 
dział wyniośle. — Hej, ty oberwańcze, 
zdaje mi się że masz zamiar ścigać się 
w dowcipie z Chodżą Nasredinem? 

— Skądże, mnie nędznemu — odpo- 
wiedział Chodża Nasredin i skromnie 
zaczął w kąciku popijać herbałę. 

Do szpiega znów zwrócił się 'jakiś 
wieśniak. i 

— Powiedz mi, o pobożny Chodża 
Nasredin, jeśli muzułmanin bierze u- 
dział w pogfzebie, gdzie według pize- 
pisu Islamu najlepiej znajdować się — 
na przedzie konduktu pogrzebowego, 
czy z tyłu? 

Szpieg podniósł z powagą paiec, z8- 
mierzając odpowiedzieć, ale głos 2 cie 
mności wyprzedził go: 

— To najzupełniej obojętne: czy 
przed noszami, czy za noszami, byleby 
nie na noszach. 

Łatwy do śmiechu właściciel herba- 
ciarni chwycił się za brzuch | przysiadł 
ze śmiechu- 


A RAYA AGA OZLEZE PRZY SA ACZ ZZ ŻE REA 


„Byłem przekonany — mówił kiałifax — 
że mielibyśmy zapewniony pokój na lat 50 na 
następującej podstawie: Niemcy będą panują: 
cym mocarstwem na kontynencie ze szczegól- 
nymi prawami na południowym wachodzie 
Europy, zwłaszcza natury handlowo ~ polity- 
cznej, Anglia będzie się tam zajmowała han- 
diem tylko w skromnych rozmiarach. Anglia 
związana ma być przyjaźnią z Niemcami, Fran 
cją i Ameryką. Rosja, kraj wielki, ale leżący 
na uboczu, traktowany ma być jako czynnik 
nieokreślony”. 

Halifax skarżył się, że otwarte zajęcie Cze- 
chosłowacji przez Niemcy spowodowała taki 
zwrot w nastrojach brytyjskiej opinii publicz 
nej, źe niemożliwą stała się realizacja jega 
pianów porozumienia anglo - niemieckiego. 
Podkreślił on, że gdy tylko nastąpi uspokoje- 
nie, rząd brytyjski uczyni wszystko, co jest w 
jego mocy, by porozumienie to doszło do 
skutku i że w tym celu pójdzie on na wiel: 
kie ustępstwa. 

Było to nie pierwsze 1 nie osłatnie wyzna- 
nie miłosne, złożone przez Halifaxa pod adre 
sem hiilerowskich Niemiec. Dirksen przypo” 
mina, że latem 1938 roku, podczas pobytu w 
Londynie adiutanta Hitlera kapitana Wiede- 
manna, ten nieoficjalny wysłannik Hitlera od 
był dłuższą konierencję z Halifaxem, w której 
brał udział obecny stały przedstaw.ciel Wief- 
kiej Brytanii w Radzie Bezpieczeńs'wa ONZ 
— Cadogan. Wiedemann badał graat c) do 
możliwości wizyty Goeringa w lunsynie, — 
„Rzad brytyjski — pisze Dirksen - - ż,*wo po- 
wital myśl o wizycie feldmarszałku vit erl'ga. 
Halifax posunął się tak daleko, że oświadczył 
jż uważałby za najpiękniejszy momen. šw290 
życia dzień, w którym fuekrer wraz z królem 
angielskim przejechałby przez ulicę The Hall 
(prowadzaącą do pałacu Buckingham)”. 

Tak — w świetle dokumentów — wyglądały 
marzenia Halifąxa. 


— Ten człowiek w kącie nie szuką W 
kieszeni słów, a mógłby, gdyby doszło 
do tego, dotrzymać kroku i Chodży 
Nasredinowi. 


Szpieg, wściekając się, powoli od- 
wrócił głowę. 
— Hej, jak się nazywasz! Widzę, że 


masz za długi język, uważaj by et nie 
wypadło rozstać się z niml 

— Mógłbym go z łatwością mnisz- 
czyć swoim dowcipem — dodat szpieg 
zwracając się do ludzi, którzy 92 ota- 
czali. — Ale wszak prowadzimy terez 
pobożną i wzniosłą rozmowę i uważam 
że wszelkie dowcipkowanie jest nie na 
miejscu. Na wszystko jest czas i dla- 
tego pozostawam bez odpowiedzi sło 
wa' obdartusa. A więc ja, Chodża Na$; 
redin, przywołuję was, o muzułmanie, 
we wszystkim iść za moim przykiadem, 
szanujcie duchownych, słuchajcie władz 
a szczęście przyjdzie do waszego do- 
mu. A najważniejsze — nie słuchajcie 
żadnych podejrzanych włóczęgów, któ- 
rzy fałszywie podają się za Chodźę Nas 
redina, jak naprzykład włóczęga, który 
nie dawno tyle nabroił w Bucnarze, 8 
potym. gdy tylko usłyszał o przybyciu 
do miasta rzeczywistego Chodżv Nas- 
redina — znikł bez śladu. 


(D. c. n.) 
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GŁOS PABIANIE > 


Kronika Pabianic 


Komu winszujemy 
Poniedziałek, 31 maja 1948 roku 
Dziś: Anieli. 


Pokłosie jednego miesiąca 


Sprawozdanie Komitetu Współpracy PPS i PPR 


W skład Komitetu Współpracy woho- 
dzą towarzysze: Rutkowski Tomasz, se- 
kretarz MK. PPR, Kamiński Stefan, se- 
kretarz Komitetu Fabr. PPR, Pawłowski 
Jan, instruktor Propagandy przy M. K 
PPR, Śniecikowski Zygmunt, sek;etarz 
M. K. PPS, Łyszkowski Wincenty, czło- 
nek M. K. PPS i Urbankiewicz Staq'siaw, 
również członek M. K. PPR. 

llość kół PPR wynosj 61 że sianem 
członków — 1845, ilość kół PPS — 20 że 
stanem członków 820. 


W miesiącu sprawozdawczyin, ti. w 


RR odbyło się wiele współnych 


zebrań, na których omawiane sprawy 
dotyczyły przede wszystkim jedności čr- 
ganicznej oraz budowy wspólnego do- 
mu. Biorący udział w dyskusjach z 9970- 
mnym zadowoleniem przyjęli decyzję 
władz naczelnych połączenia się obu 
parti w jedną całość. 

Akcja zbiórki pieniężnej znalazła ży- 
wy oddźwiek tak wśród. partyjniaxów, jak 
i sympatyków. Do' tak optymistycznej c- 


POLONIA: — Sensacyjny fiim „os P lan Pr GCY MK P P R 


na miesiąc czerwiec 


angielskiej pt. „Pościg” 
ROBOTNIK: — Film francuski pt. „Pa 
ni Miniver. 


Dyżury aptek 
Dziś dyżuruje apteka mgra Dzienia- 
kowskiej, ul. Warszawska 25, 


Dyżury lekarskie 
„, , Od 29 maja do 5 czerwca br. do go- 
dziny éj rano dyżur lekarski Ubezpie- 
czalni Społecznej pelni dr Sobańska, ul. 
Bóżniczna Nr 5. 


Ważniejsze lelefony 
Miejska Komenda M, O. 53 


Pogotowia Ubezpieczałni Społecznej 203 
CI 


112 
Dworzec Kolejowy 91 
Zarząd Miejski 56 
P. Z. P. B 23 
Telegrat 213 
P.P, R. 5 
P. P. 5, j 143 
RKU. Komenda Garnizonu 33 
Straż Pożarna J) 


s: Redaktor „Głosu Pabianic" przyjmu- 


Posiedzenie plenarne 
15, 6, o godz. 18-ej. 

Posiedzenia Egzekutywy: 
23 i 30 czerwca o godz. 18-ej. 

Odprawa sekretarzy kół, aktywu 
partyjnego kierowników personalnych 
i członków partii, pozostających na 
kierowniczych stanowiskach, odbędzie 
się dnia 22. 6. o godz. 18-ej. 

Komitet Współpracy odbędzie swe 


2, 9, 16, 


MK PPR — |posiedzenie w dniach: 3, 10, 17 i 24-go 


czerwca o godz. 17-ej. 

Komisją Przemysłowa odbędzie w 
czerwcu dwa posiedzenia —  8-go o 
godz. 17-ej i 23-go o godz. 16-ej. 

Wydział Samorządowy zbierze się 
10-go i 24-go czerwca o godz. 1l5-ej. 

Komisja Kontroli Partyjnej będzie 
rozpatrywała sprawy pięć razy w cią- 
gu miesiąca — 2, 9, 16, 23, 30-go o go” 
dzinie 17-ej. 


Tydzień Ligi Lotniczej. 


Poczynając od dnia 31-go maja do| w sposób bardzo uroczysty. O 11-tej re- 


dnia 6-go czerwca. jak w całym kraju, 
tak i w Pabianicach odbędzie się Ty- 
dzień Ligi Lotniczej. 

W ramach Tygodnia została zorgani- 
zowana otwarta wczoraj wystawa lotni- 
cza w sali ZWM przy ul. Pułaskiego 36, 
odtwarzająca rozwój naszego lotnictwe, 

W ciągu tych siedmiu dni będą sprze- 


‘fe interesantów codziennie od godziny | dawane specjalne nalepki w cenie zło- 


11 — 12, w redakcji przy ul. Limanow*| tych 20, 50 i 100. 


skiego 11, 2 piętro, tel. 4. 


Zakończenie Tygodnia odbedzie sie 


no w sali kina „Robotnik“ urządzona zo- 
stonie akademia, na którą złożą się prze- 
mó vienia, film propagandowy i popisy 
arty styczne. 

Komitet Organizacyjny Tygodnia Ligi 
!etniszej zwraca się za naszym pośred- 
ńtwam do społeczeństwa, by poszło 
wysiłki Komitetu i pośpieszyło z ofiara- 
mi. Właściciele posesji proszeni są o 
udokorowanie domów flagami państwo- 
wyty i, — o ite można — flagami È L. 


Na Swieto Maiki 


Działo się to w jednej ze szkół w Pabianicach 


' Wielkie ożywienie panowało w IV 
klasie w przeddzień Święta Matki, Dzie- 
ci malówały laurki, uczyły się wierszy i 
zabiegały o kwiaty. Ruch taki panował 
zresztą w całej szkole, , 

Tylko Maniek nie brał w nim udziału. 
Siedział osowiały w swej ławce i pa- 
trzył żałosnymi oczyma po klasie, Laur 
ki nie rysował. 

Maniek nie ma matki ani ojca—stra- 
cił ich w czasie okupacji. Ma tylko sio- 
strę. Chudą i słabowitą Franke. 'Korzy- 
sta więc z całkowitej swobody. Włóczy 
się całymi dniami po polach, nad rzeką 
przebywa całymi godzinami — ciągnie 
go jej bystry nurt j monotonny szmer 
połyskującej w słońcu wody. Zna smak 
owoców wszystkich Gkolicznych ogro- 
dów, choć ich nigdy nie kupuje. Jed- 
nym. słowem jest. to typowy miejski ur- 
wipołeć, który rzadko się myje, rzadko 
czesze, rzadko dzień spędza godziwie. 
Nie ma go kto troskliwie przywołać, 


wskazać na to czy owo, popieścić wresz- 
cie... : s 

Aż tu nagle zahuczało w całej szkole 
jednym słowem „Matka. O niczym tyl- 
ko o niej już od kilku dni mówią dzieci. 
A to jaka dobra jest, jak się jej wy- 
wdzięczą niespodzianką — kwiatami i 
posprzątaniem mieszkania... 

Mańka głowa rozbolała od tego wszy- 
stkiego, bo nic nie rozumiał. 

— Ach, żeby już przestali. 

Nadeszła niedziela — Dzień Matki. 
Po południu udali się wszyscy do szko- 
ły.* Maniek nie mógł znieść widoku 
swych kolegów z kwiatami. „Żeby choć 
jeden prócz niego nie niósł... Nie wy- 
trzymał. On też musi — postanowił so- 
bie — pójść na uroczystość z kwia- 
tami. 

Dziurą w płocie, jemu tylko znaną, 
wlazł do sąsiedniego ogrodu, zerwał kil- 
ka kwiatów. Wydało mu się mało. Po- 
szedł więc jeszcze da jednego ogrodu. 


Kronika milicyjna 


NIESFORNI ROWERZYŚCI 


Herman Zdzisław (ul. Wojenna nr 5) 
f Czerniak Czesław (Głowackiego 7), 
to bardzo wygodni ludzie. Nie chcąc 
tłuc się rowerami po „kocich łbach”, 
jeździli sobie chodnikiem. 

Pół biedy jeszcze z Hermanem, któ- 
ry jeździł w dzień, ale gorzej znacz- 
nie przedstawia się sprawa Czerniaka. 
Jechał on chodnikem w nocy, bez 
światła i omal że nie przejechał war- 
townika, stojącego przed budynkiem 
komisariatu MO. (1) 


ULICA BUGAJ 
Tak się jakoś składa, że niemal co- 
dziennie musimy w tei rubryce wspo- 
minać o ulicy Buga* 


Tym razem chodzi o ob. Sobolew- 
skiego Lucjana spod numeru 88, któ- 
ry podchmieliwszy sobie, zrobił awan- 
turę przy dworcu kolejowym, przy- 
czym natrętnie przeszkadzał milicjan- 
towi w wykonywaniu jego czynności 
służbowych. 


KREWKI WIEŚNIAK 
Ob. Banasiak Władysław ze wsi Wy 
sieradz, gm. Łask, w towarzyswie ob. 
Gorczyńskiej Janiny z tejże wsi, pod- 
pił sobie porządnie i począł wyprawiać 
dzikie harce wozem po ulicach Pabia- 


nie. 


Zatrzymany przez milicjanta, począł 
mu wymyślać, a gdy ten chciał go a- 
resztówać — stawił mu czynny opór. 

Uspokoił się niewątpliwie w areszcie, 


Miał już kwiaty i minę, jak i inne dzie- 
ci. 
Nauczycielka zdziwiła się, widząc ur- 
wisa, ale szybko straciła go z oczu. 

Po części artystycznej zrobiło się 
gwarno. Dzieci szukały swych mamuś, 
by im wręczyć kwiaty. 

Maniek był poruszony. Posuwał się 
za innymi dziećmi. Rozgłądał sie wkoło, 
wreszcie. sunął naprzód i wręczył kwia- 
ty nauczycielce. Zdumiona spojrzała 
ną chłopca, ale wnet zrozumiała i uści- 
snęła dziecko serdecznie — tak jak 
wszystkie mamusie swe dzieci ściskały. 

Mańkowi złota kropla miodu spły- 
nęła tego dnia do serca. 


ceny skłania ilość deklarujących I wyso- 
kość sum deklarowanych. Dotąd zebra- 
no 3.217.566 złotych. 

Sprawa wspólnego szkolenia człon- 
ków obu partii również ruszyła z miaj- 
sca. Dnia 20-go kwietnia nastąpiło o- 
twarcie pierwszego wspólnego kursu 
dla członków obu partii, w którym u- 
czesiniczy 50 osób. W przygotowaniu 
znajduje się obecnie drugi kurs d'a te- 
kiej samej ilości uczestników. Na takich 
kursach peperowcy i pepesowcy  zbil- 
żają się do siebie, przekonywują się na- 
ocznie, że istotnie nic ich nie dzieii. 

Dla prowadzenia systematycznaj ak- 
cji szkoleniowej powołano do żygia 
komisję szkoleniową, w skład której 
wchódzą towarzysze: Pawłowski Jan, 
Gabriańczyk Feliks, Grzelak Edmund i 
Łukasik Jan. 

Na dalszym etapie zbliżenia ideslo- 
gicznego Komitet Współpracy projektu- 
je organizowanie specjalnych wiecze- 
rów cyskusyjnych, które będą poświęco- 
ne popularyzacji stanowiska władz nē- 
czelnych i innym zagadnieniom natury 
ideologicznej. 

Na odbywanych dotąd wspólnych ze- 
braniach wiele uwagi poświęcono żak 
ważnemu zagadnieniu, jak popularyza- 
cja planu trzyletniego, wydajność pra- 
cy, oszczędność, walka z nadużyciami i 
innym zagadnieniom gospodarczym. 
Przyczyniło się to w znacznym stopniu 
do podniesienia wydajności i rozszerza- 
nia się współzawodnictwa pracy. 

„Coraz większe powiązanie organiza- 
cyjne obu partii na terenie Pabianic, 
stopniowe przechodzenie na jeden 
schemat struktury organizacyjnej zgod- 
nie z nastawieniem wyższych władz par- 
tyjnych, będzie czynnikiem, który wy- 
równa wszelkie istniejące dotąd trudne: 
ści techniczne. 


——=—=—— 


Paląca sprawa 


, Obszerny rynek 1-go Maja zapełnia 
się w każdy dzień targowy tłumnie 
zebraną ludnością wiejską i miejską. 

Wszystkim — tak sprzedającym, jak 
kupującym daje się dotkliwie odczuć 
brak szaletu miejskiego na rynku, Oko 
liczne domy są po prostu oblegane 
przez pragnących załatwić swoje po 
trzeby fizjologiczne, Lokatorzy. tych 
domów rzecz prosta, nie są z tego za: 
dowoleni, bo takie najazdy nie sprzy* 
jają bynajmniej utrzymaniu czystości 
w posesjach. 

Zarząd Miejski powinien znależć jesz 
cze w tym roku fundusze na wybudo* 
wanie szaletu w rynku, czego się 
wszyscy domagają, 


Kto za to odpowiada? 


Dnia 27 bm. o godzinie 17-tej wpadł 
do poniemieckiego basenu przeciwpo- 
żarowego, mieszczącego się przy ulicy 
Żeromskiego, 5-cioletni chłopiec, Miro- 
sław Mielczarek, zamieszkały przy ulicy 
Karniszewskiej Nr 5. 

Przytoczony powyżej wypadek nie 
jest bynajmniej pierwszy! Basen musi 
być jak najszybciej zasypany albo przy- 
najmniej ogrodzony drutem... 

Znalezienie osoby, winnej karygod- 
nego niedbalstwa zależne jest od kie- 
rownictwa Urzędu Skarbowego, bo. jak 


nas -poinformowano, posesja, na której 
znajduje się basen, jest własnością tego 
urzędu. 

Mamy nadzieję, że przynajmniej teraz 
po ostatnim, tragicznym doświadczeniu 
basen śmierci zniknie tak, jak zniknęły 
już inne na terenie Pabianic. 

Oczekujemy jak najszybszego od: 
dźwięku na niniejszą notatkę. Pragniemy 
mieć możność uspokojenia rodziców, że 
ich dzieciom nie grozi już niebezpie: 
czeństwo, gdy wyjdą pobawić się na 
ulicę. 


Feralna trzynastka 


Że „trzynastka” jest niedobrą liczbą, 
przekonał się właściciel nieruchomości 
przy ul. Pięknej 13. A było to tak. W je- 
go domu zwolniło się jedno mieszka- 
nie. Dowiedział się o tym Urząd Kwate- 
runkowy i postanowił przydzielić je jed- 
nemu ze swych najstarszych pod wzglę 
dem czekania petentów, 


spłatał „figla” 
szkanie. 


wę do Sądu. 
nieruchomości przy ul. Pięknej 13 na ka- 
rę grzywny 10 tysięcy zł, K. 


Tymczasem właściciel nieruchomości 
rzędowi i sprzedał mie- 


Urząd Kwaterunkowy skierował spra- 
który skazał właściciela 


— 


Btr. 7 —. 
Ze sportu 


wW 


E 


Wczoraj, w ra- 

mach zamknięcia 
turnieju jubileu- 
szowego ŁKS-u 
odbył się mecz li- 
gowy pomiędzy 
krakowską Wisłą 
a jubilatami. Mecz; 
zakończył się zwy- 
cięstwem gości 3:0 
(1:0). 
Przed sędzią Żmu- 
dzińskim z Pomo- 
2a zespoły stanę- 
ły w. następujących składach: 

WISŁA: Jurowicz, Kubik, Flanek, Dawido- 


wicz, -Łyko, Filek I, Giergel, Gracz, Kohut, 
Krupa, Cisowski. 

ŁKS: Szczurzyński, Włodarczyk, Łuć I, Łuć 
I- Karolek, Ciechański, Baran, Janeczek 


Łącz, Kopera, Pietrzak. 

, Pódczas meczu padał deszcz tak, iż teten 
dla zawodników był ciężki, utrudniający w 
wysokim stopniu kontynuowanie . normalnej 
gry. Z jednego z wypadów gości w 12 minu- 
cie Kohut zdobywa prowadzenie dla Wisły. 
Po przeciwnej stronie Baran rzut wolny strze- 
la w aut. Zastępujący Hogendorfa. Ciechański 
nie istnieje zupełnie na boisku. Piłki, skiero- 
wane w prawą stronę — mijają celu, Gra to- 
czy się ospale. Wisła gra bardzo dobrze tak- 
tycznie. 

W 34 minucie Jurowicz wybiega do piłki 
zderza się z Janeczkiem, ulegając kontuzji 
głowy „Na kilka minut zmuszony był on opu- 
ścić ewą bramkę i zastąpiony zostaje przez 
Tezerwowego bramkarza. W 40 minucie strzał 
Łącza zamiast do bramki trafia w poprzeczkę 
Końcowe minuty pierwszej połowy meczu — 
to wizyta gości-na polu karnym ŁKS-u. 

Po zmianie stron ŁKS zamienia skrzydło- 
wych. W'*3 minucie strzał Barana broni przy- 
tomnie Jurowicz. W 10 minucie, po kilkumi- 
nutowym atakowaniu'bramki ŁKS-u — Wisła 
zdobywa przez Kohuta drugieqo goala. Od tej 
chwili gra przybiera na ostrości. Owocem te- 
gö są ciągłe wolne, dvktowane przez arbitra 
W 18-ej minucie ŁKS marnuje przez Łącz 
„murowaną” i 
znów ostra gra. W 22 minucie po wolnym. b 
tym przez zawodnika ŁKS-u, Gracz nieomal 
nie przyczynił się do zdobycia bramki przez 
łodzian: 
RARENERAESSNANUNNUNSNURNNZNNNE 


Liaa szczyniornistów 
FT YB w 


ŁK$ - Leorolia (Opole) 5:5 (2:3) 


Zawody o mistrzostwo Ligi szczypiorn aka 
rozegrane pomiedzy ŁKS-em a Leopo:ią, za- 
kończył się wynikiem remisowym 0,5. Eo 
dzianie wyrównujący punkt uzyskali w ostat 
niej minucie gry. 

Sędziował p. Briśhicki z Krakowa. 


KATOWICE, — Mecz o mistrzostwo L.gi 
szczypiorniaka, rozegrany między zatówicką 
Tęczą. a Chrobrym (Groszowice), zazończył 
się zwycięstwem Chrobrego 11:6 (5:2). 

CHORZÓW. — AKS pobrał Cracovię 14:5 
(6:4), - s 


Zryw — TUR — HKS 
na czele kl. A w Szczysiorniaku 


W toczących się obecnie rozgrywkach o 
mistrzostwo klasy A w szczypiorniaku pro- 
wadzą w konkurencji żeńskiej drużyny Zry- 
wu, TUR-u i HKS-u, mając po trzy punkty 
W konkurencji męskiej na czele tabeli, sol 
TUR przed HKS-em i Zrywem. 


okazję do zdobycia bramki, |. 


nych, upragniona bramka jednak nie pada, 
W 33 minucie faul na Baranie nie jest wy- 
łapany przez sędziego. Baran przestrzeliwuje 
w 35 minucie, W 37 minucie wolny Łącza 
broni Jurowicz napięstką. ŁKS ciągle atakuje. 
Wisła broni się umiejętnie; za faul pod bram- 
ką Wisły sędzia nie dyktuje rzutu karnego. 
| W 41 minucie Cisowski podwyższa wynik do 
3:0 dla Wisły. Goście w ostatnich minutach 
pokazują koronkową kombinację. 
Wisła na ciężkim terenie błotnistym czuła 
się dobrze. Jurowicz bronił pewnie, obrońcy 


iBBwie wie bramki f — si f — one 


W ramach jubileuszu ŁKS<u, w sobotę rot 
zegrany został towarzyski mecz szczypiornia- 
ka żeńskiego pomiędzy Zrywem i drużyną ju- 
bilatła. Uzyskano wynik remisowy 5:5, przy 
czym zaznaczyć należy, że najsłabszą zawod- 
niczką Zrywu była bramkarka, która po raz 
pierwszy grała na tej pozycji. W drużynie mi- 
strza Łodzi z dawnych szczypiornistek wi- 
dzieliśmy jedynie Głażewską, Bednarkównę i 
Janicką, reszta to młode siły, dobrze zapówią- 
dające się na przyszłość. 


Wa froncie kêi. A 


W zawodach o mi 
strzostwo piłkarskiej 
klasy A okręgu łódz 
kiego padły następu 
ące wyniki: 

"Widzew — Lechia 
~t- (2:0). Ładna gra 
ze strony zwycięzcy 
dlą którego bramki 
Pawi.nowski 3, Wróbel 2 f Pacis- 
rek 1, honorowy punkt dla gości strzelił środ 
kowy napastnik. Sędzia p. Pogodziński. 

ZZK — ŁKS 6:2 (2:1). Dalsze zwycięstwo ko 
lejarze uzyskali w wysokim stosunku. 

Concordia — TUR (Łódź) 2:0 (1:0. Wyjąt- 
kowo słaba gra ze strony pokonanych. Goś- 
c'e nagużywali siły fizycznej. Bomba z TUR-u 
złamał palec u ręki. Sędzia p. Grabowski. 

Na przedmeczu o mistrzostwo kl. C TUR H! 
pobił Borutę III 7:0. 

w Zqierzn Zjednoczeni wygrali z Borutą w 
stosunku 2:1 (1:0), będąc zespołem lepiej za- 


Chłopcy 


uzyskal.: 


ła zwycieża ŁKS 3:0 


Bramki dla gości zdobyli: Kohut i Cisowski 


ŁKS zdobywa pod rząd kilka .rzutów róż | na poziomie, W ataku Kohut z Graczem sta- 


Zryw — EKS 5:5 (2:3) 


M strz Łodzi odmładza swą drużynę 


I 


(1:0) 


nowiłi grożnych napastników dla ŁKS-u. Da- 
widowicz wypadł dobrze, miał on jednak naj- 
słabszego zawodnika 'ŁKS-u. 

Łodzianie grali na ogół gorzej, niż z kole- 
jarzami poznańskimi. Szczurzyński niepewny. 
Łuciowie wypadli słabo. Karolek i Pietrzak 
grali bardzo ostro. .W ataku dał się odczuć 
brak Hogendorfa. Baran dużo biegał, lecz nie- 
produktywnie. Tyczy 6ię to również i Łącza. 
Janeczek bez wyrazu. Kopera po przerwie 
miał kilka dobrych zagrań. 

Widzów około 8000. 


ŁKS grał dobrze na początku meczu, pro- 
wadząc 2:0, następnie zaś pod koniec spotka- 
nia środkowe fazy zawodów należały do Zry- 
wu. 

Bramki dla jubilata uzyskały: 
Felicja (3), Peskówna i Szkudlarkówna (po 1), 
dla Zrywu: Janicka (2), oraz Broda, Zdunków- 
na i Głażewska (po 1). 


nie. 


PIG — TUR (Tomaszów) 2:2 (1:0) 


awansowanym technicznie. Oba goale ila ło- 
dzian strzelił Jankowski. Honorowy punkt dia 
Boruty uzyskał Rajtar w 36 min. po. orzerwie 
Widzów zebrało się około 1500 osób. Sędzia 
p. Jędraszczak. Na przedmeczu łodzianie zwy 
<iężyli 3:1. 

PTC —, TUR 2:2 (1:0). Decydujący mecz o 
prowadzeniu w tabeli rozegrali zawodnicy 
TUR-u tomaszowskiego i PTC w Tomaszowie 
Projextowano naweł sprowadzenie zamiejsco- 
wego arbitra (z Krakowa), uproszono jednak 
do prowadzenia tego spotkania p. Szperlinga 
który wywiązał się z zadania b. dobrze. Pierw 
szą bramkę dla gości strzelił z rzutu kąrn=go 
Grabski, drugi strzał po przerwie był dzielem 
Korowskiego również dla PTC, Na trzy minu- 
ty przed zakończeniem meczu wynik brzmiał 
2:0 dla pabianiczan. Później jednak gospoda- 
rze zdołali strzelić dwa. goale; wyrównując w 
ten sposób niemal przed końcowym gwizd- 
kiem arbitra. 


z Pabianice 


jaa x poraz frugi nagrodę „Exspresu” 


Wczoraj. odbył się 
w: parku  Poniatow- 
skiego bieg rozstaw- 
ny 7 razy 2000 mtr. o 
nagrodę  przechodnią 
„Ekspressu Ilustrowa: 
nego". Ogółem star- 
*'owało 15 zespołów. 
Pierwsze miejsce za- 
jęła drużyna Pabianit 
kiego Klubu Sporto- 


wego w czasie 49 min. 15,2 sek. przed zespo- 
łem ŁKS I w czasie 49 min. 15.5 sek. Na trze 
cim miejscu uplasowała się Boruta w czasie 


49 min. 15,8 sek. 

Dalsza kolejność była następująca: . TUR 
Łódź, MI Państw, Gimn. i Liceum, Państw. | 
Szkoła Techn.-Przemysł, ‘AZS, Wima, HKS 


drużyny bokserskie ŁKS-u. 
Zaznaczyć nalęży, że -PKS z Pąbianic zdobył 


PKS II, Zryw. Zjednoczone, ŁKS II, oraz dwie 
w tym wyścigu po raz drugi pierwszą gó | 


Piotrowska |. 


Zawody prowadził p. Żaliński — obiektyw- y; 
* 


"fr TW 


Harris (Anglia) 


mistrz Świata na torze 


Wyniki ligowe 


Polonia (W-wa) — Tarnovia 3:0 (0: 9}. 
Polonia (Bytom) — Warta 3:1 

Wisła — ŁKS 3:0. (1:0) 

Cracovia — AKS 5:1 (3:0) 

Ruch — Widzew 13:1 (5:0) 

Rymer — Legia 3:2 (2:2). 


Warszawiacy znów górą... 
tym razem w wyścigu ŁK3I-1 


Z okazji jubilenszu 
ŁKS-u, zorganizowano 
wyścigi -kolarskie na 
przestrzeni 145 kim. jā 
szosie Łódź — Piotrków 
— Tomaszów — Łódź, 
Startowało ogółem 56 
zawodników. Pierwszy 
przybył do mety Wrze- 
 siński z. Warszawy 
><zasie 3 godz. 40 Wnin. 
5 sek. przed  Rzeźnie- 
kim również z Warszą- 
wy i Czyżem z ŁKS-u. 


WRZESIŃSKI 
zwycięzca wczornje 


szego wyścigu 
ŁKS-u. 


Ka 


macie zapaśniczej 


W ramach zawo- 
dów jubileuszowych 
w sobotę rozegrany 
został mecz zapaśni- 
"zy Budowlani 
"Warszawa) — Jubi- 
laci; 

Zwycięstwo w sto 
-unku 5:2 uzyskali 
łodzianie. 


Zostało ustalone nawet wasze przyszłe zada- 
nie. W szkole będziecie przebywać przez dwa 
lata. Chodzi o to, że jesteście przeznaczeni do 
pra cy na terenie Rosji, Macie niezwy' łe wa- 
runki zewnełrzne ku temu, Te wystające po- 
liczki, gtebóko osadzone oczy, nieco szóaroki 
nos tworzą ż was typ prawdziwego słowiani- 
na. Będziec.e jeszcze wdzięczn” nieraz za to, iż 
Bóg obdarzył was taką powierzchownością — 
Nas to również cieszy Przeg'aedałem wasz dy 
plom. Macie dobry stopień z języka rosyj- 
skiego. Aie będziecie studjować jeszcze ten 
język przez dwa lata w szkole. 

Rrickner zbużył swoją woskową twarz 

«wprost do rozczerzonych oczu młodego ofi- 
cera, podniósł długi i suchy palec do góry, Ź 
nacskiem cięgnąc dalej swoim skrzypiącym 
głosem. 

— Musicie, Speier, władać językiem ro- 
syjskim, ja stuproceńtowy Rosjanin. Musicie 
myśleć nawet wyłącznie po rosyjsku, Ale 
wasz mózg powinien pozostać niemieckim, 


DZIEJÓW WYMIAI JOSE 
Zi NIEMIECKIEGO S 2A 


Za dwa lata pojedzięcie do Rosji. Interesuje- 
cie się obecnie lotnictwem? Ciekawią was 
ooświadczenia, które prowadzi francuski kon- 
struktor Bleriot! Interest jcie się tym nadal! 
Mnie to bardzo cięszy: 

Brickner wy rzemał mała pauzę, w czasie 
której zaciągnął się aromatycznym dytiem 
cygara, Wypuszczając kłęby niebieskiego dy- 
mu, rzekł jakimś dziwnym, niema! proroczym 
słosem. 

— Macie rację, Speier, że interesujecie się 
lotnictwem W przyszłe, wojnie lotnictwo i 
tylkó lotnictwo odegra decydującą rolę. Wo- 
góle. lotnictwo to przyszłość naszej armii, na- 
szego kraju. na.zych przyszłych zwycięstw! 
Ale to, co my dotychczas wiemy z zakresu 
'©otrictwą i jego techniki, jest tylko począt- 
kiem. abeczdłem. pierwszymi zaledwie kro- 
sami. Rosjanie niewatpliwie wyprzedziii nas 
pod tym wzgledem Zaraz vam powiem, na 
czym będzie polegało wasze pierwsze į zasą- 
dnicze zadanie. Zadanie, do którego musicie 


się przygotować w ciągu tych dwóch lat, któ- 
re spędzicie w naszej szkole. A 

— Wyraz twarzy Bricknera nagle ożywił 
fakiś przebłysk, który poruszył na sekundę 
tę nieruzhomą i flegmatczną maskę, Długie, 
blado woskowe palce, upiększone pobłysku- 
jącymi  pierścicnkami uchwyciły za guzik 
szarego munduru Speiera, Z szeroko otwar- 
temi oczyma młody oficer wchłaniał każde sło 
wo radcy. A ten przenikliwym tonem ciągnął 
dalej. 


— Słuchajcie mnie uweżnie, leitnancie 
Speierze! W Rosji obecne w zakresie lotnic 
twa pracuje młody konstruktor, Sikorski 
Zamierza on zkonstrdować 
samołot. Wedłuą oficłalnej oieny dotychcza- 
sowych osiągnięć lotniczych, jest to prawie 
utopia. Niektórzy śmieją się z Sikorskiego i 
jego zamierzeń. Ale nasz wywiad jest diieko- 
wzroczny i nie uważa tego bynajmniej za uto- 
cię. Bącznie obserwujemy każdy krok Sikor- 
skiego. Wiemy o tem iż są to zaledwie pierw- 
sze kroki Lecz srzyżdiość Wobiaro okaże, co z 
tego wyniknie. Sikorski nie ma prawie po- 
parcia ze strony tamtejszych czynników mia- 
rodajnych. Ale nie zważejąc na to pracuje 
nadal. Podobno ma zamiar nazwać swój przy* 
szty samolot imieniem legendarnego hchate- 


wielmmotorowy 


ra „Ilja Muromiec"*,. Chcemy abyście ode- 
grali rolę naszego legendarnego bohatera 
Zygfryda.. Waszym zadaniem będzie śledzić 


każdy krok Sikorskięgo, zostać jego przyja- 


cielem i donosić nam o wszelkich jego poczy- 
raniach i pracach.. Jest to zadanie godne 
najbardziej wytrawnego agenta. Musicie być 
wdzięczni, iż przeznaczyliśmy właśnie was do 
wykonania tego zadanie!... 
II. 
Upłyneło trzydzieści lat. 

Zarenczańsk był małym, zacisznym miş- 
stem, zarzuconym wśród pól į lasów. zdala 
od kolei, szos. a nawet po prostu dobrych 
dróg. Do tego małego miasteczka prowadziły 
szosy, po których stosunkowd rzadko jeździ- 
ły wozy, a tymbardziej maszyny, Zresztą, po 
raz pierwszy ludność Zareczańska zobaczyła 
auto dopierp w roku 191%, to znaczy, gdy w 
Rosji wybuchła rewolucją. W mieście tym nie 
było nie szczególnego | godnego uwagi, prócź 
niewielkiego, ale gęsto zadrzewionego parku, 
położonego w centrum miasteczka. Obok par- 
ku stała mała i stąra drewniana cerkiew, Za- 
reczanie lubili opowiadać, (ż właśnie w. tej 
cerkw' był obecny na nabożeństwie kiedyś 
jeden z carów W jaki sposób władca Wszęcn- 
rosji mógł trafić do Zareczańska, jakim 'cu- 
dem znalazł się na nabożeństwie w tej cia- 
snej i Starej cerkwi, nikt nie wiedział i nikt 
nie umiał bliżej o tym opowiedzieć. 'Ale sta- 
rzy zareczanie lubili pochwalić sie tą cerkwią 

wskazując na niq nieliczńym przejezdnym 
uroczyście | nie bez dumy opowiadali historie 
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